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GAZETA LWOWSKA
t

W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU
Ceny prenumeraty:

W e Lwowie bez dorę­
czenia do domu . . mies. zł. 2 -—, kwart. 6 ’—
z dostawą do domu . m ies. z ł.2 '4 0 , kw art 7 ‘—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. z ł.2 ’4 0 , kwart. 7 '—

1 Z a g ra n icą ....................mies. zł. 5 -—, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Na 5 0 4 .0 4 4 .

AD RES REDAKCJI I ADM INISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A

NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z a 1 wiersz m ilim e tr . (6*/t c m . sz er .)  w z w y k ły ch  o g ło s z e n ia c h  
g r. 39, w n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  g r .  50, w k ro n ic e , re p e r­
tu ar, d z ia ł g o s p o d a rcz y , p a sk i w te k ś c ie  g r . TO, p o d  n a g łó w ­
kiem  na p ie rw sz e j s tro n ie  z ł. 1*— . T a b e la ry c z n e  o 50 prc. d ro ­
ż e j. Za je d n o  s ło w o  w d ro b n y ch  o g ło s z e n ia c h  g r. 10, ku p n o 
i sp rzed aż  s ło w o  g r. 12, m a try m o n ia ln e , k o r e s p o n d e n c je  
p ryw atn e s ło w o  g r. 20 , d la  po szu ku jących  pracy  g r. 5. 
Z z a s trz e ż en ie m  m ie js c  25 prc. Z a g ra n icz n e  o  50 o rc . d ro ż e j.

DOBRE HOROSKOPY.
Na rynkach płodów rolnych a zwła­

szcza zbóż dokonują się obecnie ols 
brzymie przemiany, kltóre jakkolwiek 
dla ogółu przechoddą niespostrzeżenie, 
są jednak wielkiego znaczenia i brze­
mienne w swych konsekwencjach.

W  pierwszych latach kryzysu w rol­
nictwie, nadmierna produkcja zbóż 
dawała olbrzymie nadwyżki, wywoła5 
ne też w dużej mierze znaeżnym spad* 
kiem konsumeji. Sięgający coraz głę­
biej kryzys gospodarczy wytrącił z po 
śród konsumentów olbrzymie rzesze 
bezrobotnych na całym świecie. 
Zmniejszyła się również kbnsumcja 
rzesz pracujących wraz ze spadkiem 
ich dochodów. Różnica między zapo­
trzebowaniem a urodzajami była tak 
wielka, że wytworzyły sie nadtnie-- 
ne zapasy ziarna Z drugiej strony os 
broty zbożem kurczyły coraz bardziej 
rygorystyczne ograniczenia importo­
we na całym swiecie.

W  ślad za tym ceny zbóż zarówno 
w świecie jak i w Polsce spadły poni­
żej pożiomu opłacalności produkcji.

Aż oto nagła zwyżka. Za 1 q psze* 
nicy płacono na giełdzie warszawskiej 
przeciętnie od stycznia do sierpnia b. r. 
włącznie zł. 21,6, gdy w takim samym 
okresie ub. r. zł. 17,3; dla żyta na tej 
samej giełdzie otrzymam^ odpowiedz 
nio zł. 13,8 i zł. 13,2. We eśniu ceny 
zbóż zaczęły zwyżkować jeszcze gwał­
towniej. Na giełdzie warszawskiej ce­
na 1 q pszenicy podniosła się do 23,2 
zł. a cena 1 q żyta do 15,7 zł. W  paź­
dzierniku zaś jesteśmy świadkami te* 
go, że ceny doszły do poziomu nie 
notowanego od lat pięciu (pszenica 28 
zł., żyto 19,5 zł.).

To samo roziegrało sie także i gdzie 
indziej. Pszenica kanadyjska podro­
żała w okresie od września 1935 r. do 
sierpnia 1936 r. z 90 na 101 centów, 
żyto z 40 na 66 centów. Tak silna 
zwyżka cen zbóż zamorskich nie mo­
gła nie wywrzeć swego wpływu na 
zwyżkę cen naszych ziemiopłodów.

Cóż się na taką sytuację złożyło?
Przede wszystkim zbiór zbóż był w 

tym roku mały. Jednocześnie przejawi5 
ło się wraz z ożywieniem gospodar* 
edym zwiększone zapotrzebowanie 
ziarna i jego przetworów. Na rynkach 
zbożowych zagrało zasadnicze prawo 
ekonomiczne: zmalała podaż a zwię­
kszyło się zapotrzebowanie. Skutek 
nie mógł być inny, jak tylko znaczna 
zwyżka cen. Okazało się też, że nad­
wyżki wywozowe Ameryki nie prze­
kroczą tegorocznego zapotrztebowania 
krajów Europy.

Zmieniła się także sytuacja w mię* 
dzynarodowych obrotach zbożem. 
Przyszło rozluźnienie utrudnień i ogra 
niczeó w handlu międzynarodowym 
po przeprowadzonej ostatnio dewalu­
acji w wielu zachodnich krajach euro* 
pejsikich. W  ten sposób odpadła dal­
sza przyczyna, hamująca w latach po­
przednich poprawę cen zbóż.

W  Polsce poprawę sytuacji ułatwia 
ponadto fakt, że rolnik od dwóch lat 
nie musi właśnie na jesieni płacić rat i 
podatków, zmuszających go do zwię­
kszonej podaży.

Nad usprawnieniem obrotu rolni­
czego pracuje się zresztą w Polsce nie* 
ustannie. W  celu stworzenia warun­
ków i rozwoju przetwórstwa i obrotu 
produktami rolniczymi okazała się me* 
zbędną rozbudowa szeregu urządzeń 
technicznych jak elewatory, spichrze, 
Konieczność tego rodzaju inwestycyj 
w rolnictwie poruszano już oddawna, 
jednak dopiero w ubiegłym roku 
spodarczym powstała możliwość ich

S zc ze g ó ły katastrofy
sam olotow ej.

| Warszawa. 29 grudnia. (P. A. T.) 
i W  dniu wczorajszym samolot P. L. L. 
i „Lot‘‘, który odleciał ze Lwowa o go* 
i dżinie 10.05, uległ wypadkowi w oko- 
I łicy stacji kolejowej Susiec między Ra=
| wą Ruską i Zawadą, przy czym dwaj 

pasażerowie Łoś i Zimmermann ponie* 
śli śmierć. Załoga w składzie pilota 
Mieczysława Jonikasa oraz radiomecha 
nika Józefa Fronca i pasażerowie inż. 
Stanisław Krzyczkowski, wicedyrekto- 
P. L. L. „Lot‘‘, oraz Slefan Ryniewicz. 
konsul R. P. w Rydze, zostali ranni. 
Pasażerowie- Alfreda Łyczkowska z 
Warszawy i Lubomir Kulczycki, urzę= 
dnik P .K. O. odnieśli lekkie kontuzje, 
pozostali zaś pasażerowie Laura 
Chmielińska, żona urzędnika M. S. Z., 
dr. Tadeusz Piszczkowski, urzędnik 
M. S. Z., Józef Sieradzki, adwokat, i 
dr. Henryk Straszewski, urzędnik Min, 
Przem. i Handlu kontynuują podróż 
koleją. Ranni zostali przewiezieni do 
szpitala w Tomaszowie Lubelskim, 
gdzie udzielono im pierwszej pomocy.

Przyczyna wypadku dotychczas nie 
została ustalona. Dla zbadania wy­
padku wyjechała dzisiaj z Warszawy 
komisja w składzie przedstawicieli
władz państwowych, PLL „Lot" i Biu­
ra Kontroli statków powietrznych. Ras 
zem z komisją wyjechał do Tomaszo­
wa Lubelskiego znany chirurg dr. Le- 
vittoux. Dokładne przyczyny wypad5 
ku podane zostaną do wiadomości pu3 
blicznej po ustaleniu ich przez komisję.

Na razie posiadane informacje o ' 
okolicznościach wypadku przedstawia 1 
ją się następująco: z powodu złych wa­

runków atmosferycznych na trasie 
start samolotu ze Lwowa, który mial 
nastąpić o godz. 8.30 rano. został o- 
późniony o półtorej godziny. Samolot 
wystartował po otrzymaniu z Warsza* 
wy danych meteorologicznych o poprą 
wie pogody, w kórym tc. czasie doko­
nały normalnych przelotów samoloty 
PLL „Lot * na innych liniach, m. in. na 
Unii Warszawa—Lwów—Bukareszt. Sa 
molot utrzymywał łączność radiową z 
lwowskim portem lotniczym. przy 
czym ostatnia depesza, nadana o godz. 
10,29 donosiła o obmarzaniu steru.

Istnieje zatem prawdopodobieństwo, 
iż przyczyną wypadku mogło być cb= 
marzanie maszyny.

Warszawa. 29. 12. (PAT.) Według 
wiadomości, jakie nadeszły w nocy z 
Tomaszowa lubelskiego, stan zdrowia 
rannych w wypadku samolotowym, 
który miał miejsce wczoraj pod Rawą 
Ruską, przedstawia się jaki następuje: 
Ciężko ranny jest jedynie radio-mecha 
nik Józef Fronc, natomiast pilot Mie­
czysław Joniikas poniósł tylko lżejsze 
obrażenia, nie Zagrażające życiu, wi* 
c-ćyrektor P. L. L. „LOT“ inż. Sta­
nisław Krzyczkowski ma załamaną 
miednicę, zaś konsul Stefan Ryniewicz 
doznał złamania nogi. Alfreda Lyczko- 
wska i Lubomir Kulczycki zostali kon 
tuz!jovrani zupełnie leMko. Pozostali 
pasażerowie p. Laura Chmielińska, dr. 
Tadeusz Piszczkowski. adwokat Józef 
Sieradzki i dr. Henryk Straszewski od 
jechali wczoraj o godz. 23 pociągiem 
do Warszawy.

Zapowiedź dalszych resfrykcyj
emigracyjnych.

Waszyngton. 29. 12. (PA T.) Czło­
nek kongresu Stannes ze stanu Alaba* 
ma zapowiada, że na najbliższej sesji 
kongresu dnia 5 stycznia wniesie pro­
jekt ustawy, na podstawie której rząd 
będzie musiał deportować cudzoziem­
ców, pobierających zapomogi rządowe. 
Żądać on będzie również obniżenia 
klwoty dopuszczalnych imigrantów ze 
153.000 rocznie do 14.000. Zaznaczyć 
trzeba, że choć obecnie ogólna kwota

emigracyjna wynosi ustawowo 153.000, 
to jednak konsulaty Zagraniczne Sta5 
nów Zjednoczonych czynią emigrant 
tom tak ogromne trudności, że zeszłe­
go roku zaledwie 12.000 ich przybyło
do Ameryki. W jazd bez ograniczania 
kwotami przyznany jest tylko obywa­
telom kanadyjskim i meksykańskim. 

: Jednakże Stannes i te dwie kategorie
; imigracji chce włączyć do systemu

kwot.

Norm alizacja stosunków
w  Chinach.

Szanghaj. 29. 12. (PAT.) W ; prowin­
cji Szen-si życie powoli wraca do nor­
my wobec likwidacji zatargu w Sian* 
fu. Po radosnym obchodzie uwolnie- 
nila marsz. Czang5KabSzeka społe­
czeństwo chińskie powraca do trzleź-

wej oceny najdonioślejszych zagadnień 
polityki rządu. Koła urzędowe jak 
najbardziej stanowczo zaprzeczają 
wiadomości o tym, że marszałek został 
uwolniony w wyniku kompromisu, 
zawartego z 'Czang-Tsue-Liangiem w

realizacji. Uchwałą z dnia 8 czerwca 
1935 r. Komitet Ekonomiczny Mini­
strów przeznaczył 15 mil. zł. na roz­
budowę odnośnych urządzeń techni­
cznych. W  dziedzinie usprawnienia 
obrotu zbożem Spółka „Elewatory zbo 
żowe w Polsce" zakończyła budowę 
olbrzymiego elewatora w Gdyni. Ele* 
wator ten jest gotowy do użytku; po­
jemność jego wynosi dziesięć tysięcy 
tonn i  w miarę potrzeby może on być 
jeszcze odpowiednio rozbudowany. O 
ile chodzi o rozbudowę sieci spich*

rzów zbiorczych w terenie, to Pań* 
stwowy Bank Rolny rozprowadził już 
ponad milion kredytu na budowę 22 
spichrzów na terenie całego kraju.

Horoskopy rolnictwa są dobre.
Oczywiście bezwątpienia w interesie 

gjospodarstwa narodowego leży za­
równo umiarkowany, nacechowany 
spokojem i płynący jedynie z poprawy 
koniunktury wzrost cen. Rolą Pań­
stwa jest powściągać zbyt „wybujały" | 
temperament z|wyżkowv, grożący po- j 
wiktaniami na rynku. Gd. I

Siamfu. Przeciwnie bowiem Czang- 
Tsue-Liang został zmuszony do poda* 
nia się do dymisji, rozwiązania swoich 
wojsk i uznania rządu nankińskiego. 
Rząd nie będzie tolerować nadal nie* 
wyraźnej obecnej sytuacji bratania się 
części wojsk z komunistami, których 
postanowiono zlikwidować. Wszyst­
kie czynniki rządowe pragną obecnie 
zgodnie bez różnic z|dań i tarć wewnę­
trznych dążyć do odbudowy narodo­
wej Chin, jednocześnie przeciwstawia 
jąc się inwazji do pólnocno-zachorfr 
niej części klraju. Koła wojskowe ja* 
pońskie są wprawdzie żadowolone z 
uwolnienia wodza armii chińskiej, jed 
nakże spodziewają się zaostrzenia anty 
japońskiego stanowiska Chin. Co u- 
czyni dalej Czang5Tsue-Liang wobec 
tego, że powszechnie opinia aprobuje 
łagodne stanowisko 'Czang-Kai-Sżeka 
na razie nie wiadomo. Jak zdaje się 
CzangsTsue-Liang zapewne zostanie 
jeszcze przez jakiś cźas w Chinach.

Doradca Czang-KapSzeka Donald 
odbywa tajemnicze podróże samolo­
tem: w ubiegłą sobotę udał się z Nan- 
kinu do Szanghaju i wkrótce powró­
cił do Nankinu, podobno przygotowus 
je on dla Cziang-Tsue-I ianga krvjów5
kę .

Sung (szwagier Czang-Kai-Szeka) za­
przecza stanowczo wiadomościom 
pism o tym, jakoby miał objąć po 
Czang-KaLSzleku stanowisko przewód 
raczącego junnu wykonawczego, uwa= 
żając że te pogłoski nie tylko są bez* 
podstawne ale nawet złośliwe.

Z kół Czang-Kai-Szeka potwierdzają 
jednak, że marszałek aamierza zrezy­
gnować ze wszystkich godności i udać 
się do swej rodzinnej wsi Feng-hun. 
Rząd chiński nie przyjmie rezygnacji 
marszałkja, jednakże obstaje on przy 
swoim ńamiarze, chcąc widocznie na 
pewien czas oddalić się od życia poli* 
tycznego i powrócić dopiero na po­
wszechne żądane całego narodu, by 
w ten sposób wzmocnić nadwyrężony 
ostatnimi wydarzeniami autorytet.

MANIFESTACJE NA CZEŚĆ 
CZANG*KAI-SZEK A.

Nankin. 29. 12. (PAT.) Z okazji po­
wrotu Czank-Kei-Szekla do Nankinu 
odbyły się w dniu 27 b. m. w 11 mia* 
stach Chin mityngi, na których zgro­
madziło się 800.000 ludzi.

Minister spraw zagranicznych 
Czang5Czun otrzymuje od dyploma­
tów życzenia z okazji powrotu Czang* 
Kai-Szeka do Nankinu. Życzenia takie 
złożyli ambasadorowie Japonii Kawa- 
goe, Stanów Zjednoczonych Tohnson, 
Francji — Naggiar i Niemiec — Traut 
mann.

Stan zdrowia Papieża.
Rzym. 29. 12. (PA T.) Stan zdrowia 

Piusa XI nie pogorszył się, ale również 
nie uległ dotychczas wybitniejszemu 
polepszeniu. Schorzenie lewej nogi w 
kolanie, wywołane rozdęciem żyły, po 
zostaje na ogół bez zmiany, to też 
Ojciec św. nadal nie może opuszczać 
sypialni. Przedłużająca się niedyspo­
zycja papieża z,e względu na poważny 
wiek dostojnego pacjenta wywołuje 
zrozumiałą troskę w kołach kościeb 
nych. Koła te żywią jednak nadzieję, 
że dzięki troskliwej opiece lekarskiej, 
papież powTóci niebawem do zdrowia. 
Za zdrowie Ojca św. wznoszone są 
modły we wszystkich instytucjach re­
ligijnych.
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Wiadomości bieżące.
W to re k

T o m a sz a  b . ’
Jutro: Dawida 

W sch ó d sio ń ca  7 '45  
Z ach ó d  „ 1531

T E A T R  W IELKI.
W to re k  teatr n ieczynny.
Śro-da godz. 19.50 „M ałżeństw o ' premiera 
Czw artek godz. 19.30 „M ałżeń stw o ".  — 

G od z. 24 w no cy  ,f.Miłość do oc len ia" .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O ŁN IER Z A  
(T e a tr  R o zm aito ści)

W torek  — godzina 19.30 wieczorem —
„Chata za wsią" w op racow an iu  Galasicw i*
cza, według K raszew skiego, muzyka N o *  
s k o w s k ie f j ,  ze śpiewami i tańcami.

T E A T R  C O L O S S E U M .
W to re k  godz. 20.30 „Ludzie n o cy " .
Środa godz. 20.30 „Ludzie n o c y " .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Pałac w F lan d ri i" .
C A S I N O :  „San  F ra n c isk o " .
C H I M E R A :  „W ie lka  rewia — M ickey

M o u s e " .
K O P E R N I K :  „ M o ja  gwiazdeczka" z Shir* 

ley Tempie.
M A R Y S I E Ń K A . :  „ B o h a te r "  z W alaccm

Beerym .
M U Z A :  „ T a jn a  brygad a" .
P A Ł A C E :  „ W  b lasku  s ło ń ca"  z Janem  

Kiepurą.
P A N  ; „ R o sc  M a r ie " .
P A X : „W śró d  nocne j  ciszy" oraz doda* 

tki ko lorow e.
R A J :  „ T ręd o w ata" .
S T Y L O W Y : „A d a  to nic w ypada" i re* 

wda.
Ś W I T :  „ N o c e  egipskie".
T O N :  „ W  cieniu samotnej so sn y" .  
LTC I E C H A :  „ C ó rk a  d żungli"  i rewia.

FO T O F -A S T IK O N . pi. Marjacki 5 .:
„ A fry k a " — C o n stan tin e  — B isk ra  — 

Sah ara .

— Jubileuszowa W ystawa W ojciecha 
Kossaka, H o te l E u ro p e jsk i, otw arta co* 
d ziennie od  9 — 7 w iecz.

— T e a tr  W ie lk i. D ziś we w torek  29 brn. 
T e a tr  n ieczyn n y . Ju tro  w środ ę dnia 30 b. 
m. o g od zin ie  7 .30  w ieczorem , prem iera ko* 
m edii J .  V aszary ‘ego p. t. „M ałżeń stw o " w 
reżyserii A . C w o jd z iń sk ieg o . O b sad ę two* 
rzą p p .: M alan o w icz , P ille ro w a, Tom aszew * 
ska, K rzy w ick a , N iczew ska, W iliń sk a , Szra* 
je ró w n a , S tra c h o ck i, L eliw a, M ach alsk i, Stę* 
p ow ski, K rzem ień sk i, Jaśk iew icz , Szp igan o* 
w icz, Sk ład an ek , P rzystaw ski, B u try n  i in» 
ni. D e k o ra c je  O . R ex a .

— N oc sylwestrowa w Teatrze W ieL  
kim. —  C a ły  w ytw orny  Lw ów , spotka 
się ja k  co rok u  w T eatrze W ielk im  w N o c 
Sy lw estro w ą na w sp an iałe j farsie  m uzycz* 
ne j A . B isso n a  p. t. „M iło ść  do o c le n ia " . — 
H u m or, tem po, rytm , p iosen k a, sentym ent, 
tan iec, rew elersi, zesp olą  się w w idow isku 
pełnym  czaru , k tó re  p ozw oli zap om nieć nam 
o szarym  życiu codzienn ym  i p rzeniesie nas 
w krainę „ K ró la  W e so łk a " . C a ły  niem al ze* 
sp ó ł artystów  przew inie się przez scenę T ea* 
tru W ie lk ieg o . P oczątek  p u nktu aln ie  o pół* 
no cy . B ile ty  w cześniej do n alfycia w firm ie 
„ F o t * A b o  * R a d " , pl. M ariack i 9, i w ka» 
sie T eatru  W ie lk ieg o .

— „Sy lw ester u c io tk i M a rc in o w e j" . 
Im prezę pod  tym  ty tu łem  urządza ru chli* 
we Sto w arzysz . „G w iazd a" (Fran ciszk ań sk a  
7 ) w n o c Sy lw estrow ą w czw artek , 31 gru* 
dnia 1936 rok u  na zasilen ie funduszu inwa* 
lid ów , w dów  i sieró t po cz łon k ach  Stów a* 
rzyszenia . O  p ó łn o cy  od będ zie  się u roczy* 
ste p ow itanie N o w ego R o k u  oraz odtw o* 
rzon ą zostan ie  w esoła scenka pt. „Sylw e* 
ster u ciotk i M a rc in o w e j" , p ióra  i z mu* 
zyką Z ygm unta R ó lffa . D o  tańców  przy* 
gryw ać będzie w zm o cniony  zesp ół jazz* 
ban d o w y.

KRONIKA MIEJSKA.
Zamach samobójczy. W c z o ra j w ieczorem  

23*letn i H erm an  W ag n er, p o m o cn ik  han* 
d low y, zam. Z n iesien ie , E ruchtm ana 1, w 
zam iarze sam ob ó jczy m  p o d erżn ął so b ie  gar* 
d ło . P og oto w ie  ratu nkow e p rzew iozło  go 
do szpitala. P rzy czy ny  usiłow an ego sam o* 
b ó jstw a  narazie nie u sta lo n o .

Nagła śmierć. W cz o ra j na p ortierce paro* 
w ozow ni „ W sch ó d " zm arł nagle 57*iletni 
F e lik s  S ro k a , zam ieszkały  w  Syg n ió w cc. 
L ekarz d zieln icow y  p o lec ił zw łoki od staw 'ć  
do instytutu  m edycyn y sąd ow ej.

Aresztowanie sprawców włamania. W  
zw iązku z w łam aniem  kasow ym  d okona* 
nym  w n o c W ig ili jn ą  n* szkodę K asy  o* 
szczędności i k red ytu  „ W z a je m n o ść" przy 
parafii k o ścio ła  św. A n to n ieg o  przy ul. Ły* 
czalkow skiej, gdzie skrad zion o 117 zł., oraz 
trzy  o b lig a c je  P ożyczk i N a ro d o w ej, p o lic ja  
w to k u  d och od zeń  u sta liła , że w łam ania te* 
go d o k on ali W łod zim ierz  B o ło tn y  (Łycza* 
k ow sk a 9 6 ), Ja n  E ich e lb e rg e r (Ż erom skiego  
4 ) i Paw eł B o ż e k  (K rako w sk a  30). W  cza* 
sie rew izji dom ow ej u B o ło tn cg o  znalczio* 
no k om p let narzędzi d o w łam ań k aso w y ch . 
A reszto w an i zeznali, że skrad zion e obłiga* 
c jc  sprzedali paserow i Sy m ch c K n cllero w i 
(W o d n a  4 ). W szy stk ich  przytrzym ano i od* 
staw iono do sądu.

POPIERA JM Y CELE I ZADAN IA
t . s. l :

29
grudnia 1936

Radykali przeciw  rządom
poza parlam entarnym .

Paryż. 29. 12. (Px\T.) Prawe skrzy­
dło partii radykalnej występuje coraz 
częściej i z coraz większym niezado* 
woleniem przeciwko sekretarzowi ge* 
neralnej konfederacji pracy p Jouhaux, 
któremu organ prawego skrzydła ra­
dykałów „Ere Nouyelle" zarzuca wy­
wieranie zbyt silnego nacisku na rząd 
i atakowanie senatu, pomimo, że Jou* 
haux zaprzeczył kategorycznie zamie­
szczonemu w prasie prawicowej rzeko­
memu wypowiadaniu się jego przeciw-

kta senatowi. „Ere Nouyelle" oświad* 
cza, że konflikt pomiędzy zwolennika* 
mi „rządu mas" a senatem nie jest 
tylko zwyiklą rozbieżnością zdań w 
sprawie ustawy o arbitrażu, ale konfli­
ktem, wynikającym z tego. że general­
na konfederacja pracy zaczyna zajmo* 
wać stanowisko, będące zaprzeczeniem 
ustroju parlamentarnego i systemu kon 
stytucyjnego Francji, opartego na rów­
nouprawnieniu obu Izb.

Akcja godna
Wilejka, 29 XII. (PA T). Wśród 

rozmaitych form akcji społecznej pro­
wadzonej przez Policję Państwową, na 
podkreślenie zasługuje sposób okazy* 
wania pomocy najbiedniejszym, zasto* 
suwany w pow. wilejskim, w tygodnui 
przedświątecznym, oraz w dniu wigi­
lijnym. Policjanci, idący na patrole te* 
renowe zabierali ze soba obficie wy* 
posażone tohoły, i poza normalnymi 
czynnościami służbowymi odwiedzali 
chłopskie chaty po wioskach i za* 
ściankach, gdzie gnieździ sie najwię*

Miejski Obywatelski Komitet Zimo* 
wej Pomocy Bezrobotnym we Lwowie 
przypomina wszystkim pracodawcom, 
by ściągnęli swym praoownikom przy 
wypłacie poborów miesięcznych odpo* 
wiednią daninę na rzecz Pomocy Zimo* 
wej.

Skala świadczeń z tego tytułu wyno* 
si od miesięcznego dochodu brutto do 
300 zł. — pół proc., od 301—400 zł. — 
trzy czwarte proc., od 401—600 1 proc., 
od 601—800 zł. 1 i pół proc., od 801— 
120C zł. — 2 proc., od 1201—2500 zł. — 
3 proc., od 2501 wzwyż 5 proc. Emeryci 
opodatkowują się według identycznej

Tarnopol. (PAT.) Na terenie woj. 
tarnopolskiego otrzymali awanse z dn. 
1 stycznia 1937 r. pp. z etatu Min. 
Spraw Wewn. do gmpy V I. mgr. Ale 
ksander Skałkowski, mgr. Józef Pa* 
łys, mgr. Stanisław Zając, mgr. W ła­
dysław Słocki1, Władysław Hołówko, 
Józ/ef Murij, Józef Stopa, Jan Polański; , 

—do grupy V III. Zbigniew Wunder- j 
lich, Konstanty Kołodziej, Stefan Hor* | 
natkiewicz, Stanisław Jarosławski, Ale ! 
ksander Klaser, Kazimierz Szydłowski, >

Giełda z  dnia 29 grudnia.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

D ew izy: B elg ia  89 .05, B e r lin  212.36, A m ­
sterdam  289 .10 , K op enhaga 116.19, L on d yn  
2 5 .% , N-owy Jo r k  czeki 5 .28 i jed n a ósm a, 
■kabel 5 .28  i jed n a  czw arta, O slo  130.40, Pa* 
ryż 24.69, Praga 18.60, Sz to k h o lm  133.85, 
Z u ry ch  121.35, M ed io lan  27.91. Papiery 
państwowe: 3 prc . inw est. 66 , 5 prc. konw .
51.75 , 6 prc . d o lar. 62 .50 , 4  prc. dolarow a 
62.50 , 4  prc. d o larow a 47 .25 , 7 prc. stab il. 
443. A kcje: B a n k  P o lsk i 106, W ęg ie l 15, 
L ilp op  13.50, O stro w iec 25.25, Staracho w i* 
ce 32.25.

LW Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

N a G ie łd z ie  o b ro ty  w pszenicy , życie, 
jęczm ien iu , m ące oraz egzekutyw ne kupno 
p szenicy . P szenica, ż y to , jęczm ień , oraz 
m ąki p o d ro żały . T en d en c ja  na ogó l zwyż* 
kow a, u sp o so b ien ie  sp o k o jn e . C en y  loco 
w agon L w ó w : pszenica jc d n o l. czerw . 24—
24.75, zb ió r, czerw . 23 .5 0 — 23.75, jcd n o l. 
b iała  23 .7 5 — 24, zb ió r. b ia ła  23 .2 5 — 23.50, 
ży to  stand. I. 1 9 .7 5 - 2 0 ,  II . 19.50— 19.75, 
jęczm ień jc d n o l. 21 .2 5 — 21.50, przem iał 20.50 
— 20.75, pastew ny 19.75— 20, k on icz . czerw, 
natur. 8 5 — 90, w olna o d  kan ian ki 100— 105,

1 nas. w olna od kan ian ki 96 prc. 110— 115, 
b ia ła  natu r, w olna od kan. 7 0 — 90, w olna 
od kan. 95 prc. 110— 130, m ak n ieb iesk i 65 
— 70, siw y 5 5 — 60. m aka pszenna stand. gat.
I. w yciąg. 4 0 - 4 0 - 5 0 ,  I - A  3 9 - 3 9 .5 0 ,  I - B  
38 .5 0 — 39, I — C  3 7 — 37.50, 1— D  35— 35.50, 
I I — A  3 4 .5 0 - 3 5 ,  I I — B  3 4 - 3 4 .5 0 ,  II— C
3 3 .7 5 - 3 4 .2 5 ,  U— D  3 2 .5 0 - 3 5 ,  II— E 30 .50— 
31, I I —  F  2 9 - 2 9 .5 0 ,  I I - G  2 6 .5 0 - 2 7 ,  III— A
20.75— 21.25, 111— B  19.25 — 19.75, mąka

naśladowania.
| ksza nędza i wydobywając z tobołów 
I ciepłe ubranka, bieliznę lub obuwie, 
i obdarowywali nimi ubogą dziatwę. 

Wśród podarków tych nie brakło rów 
nież żywności.

Zarówno odzież, obuwie, jak i ży* 
wność rozdawane przez policję zaku* 
piła i przygotowała „Rodzina Policyj­
na" z funduszów, uzbieranych ze skła* 
dek policjantów z całego powiatu.

,,Św. Mikołajów w granatowych 
mundurach" ludność wiejska witała ra* 
dośnie i z wdzięcznością.

skali opłacając świadczenia za pośre* 
dnictwem Izb Skarbowych.

Pieniądze pobrane na rzecz Pomocy 
Zimowej od pracowników nadsyłać na* 
leży do MKKO na konto Komitetu Nr. 
120 0 .

Jednocześnie przypominamy, że nor* 
my świadczeń miesięcznych od lokali 
na rzecz Pomocy Zimowej wynoszą: od 
2 izb razem 60 groszy, od 3 izb 1.80 zł., 
od 4 izb 6 zł., od 5 izb 15 zł., od 6 izb 
24 zł., od 7 izb 28 zł., od 8 izb 32 zł., 
od 9 izb 36 zł., od 10 izb 40 zł., od 11 

■ izb 44 zł., od 12 izb 48 zł. Kuchnia li* 
| czy się za izbę.

Ignacy Choma i Bazyli Rjudy — do 
grupy IX. Julian Godlewski. Marian 
Urban, Józef Lisowski, Józef Przy- 
szlakowski, Wanda Cztaplicka, Stani­
sława Peyersfeldówna, Eleonora Sto- 
jańska, Tadeusz Borowski d Józef Bro* 
żyna.

Z etatu Min. komunikacji: do grupy 
X. z równoczesną nominacją na star* 
szego nadzorcę dróg i mostów: Jan 
Konigsberg ze Złoczowa i Zenon Sia- 
dek z Tarnopola.

pszenna pastew na 16.75— 17.25, razow a do 
0 — 95 prc. 26 .25— 26.75, ży tn ia  w yciągow a 
C— 30 prc. 30- -3 0 .5 0 , gat. I. 0 — 50  prc. 29—  
29.50, 1. 0 — 65  prc. 27—2 7 .50 , II. 5 0 — 65 prc 
20 .75— 21.25, razow a 0 — 95 prc. 2 1 .25— 21.75 
p ośledn ia  ponad 65 prc. 17.25— 17.75. Inne 
kursy niezm ienione.

Wyrok w procesie o zajścia 
w Ostrowiu Tuligłowskim
Z Rudek donoszą:
W  dniu dzisiejszym odbyła się roz* 

prawa karna Sądu Okręgowego w 
Samborze na sesji wyjazdowe] w Rud* 
kach — przeciwko dalszym 14 oskar* 
żonym o zajścia w Ostrowiu Tuligłow* 
skim.

Po przeprowadzonej rozprawie, kto* 
rej przewodniczył s. s. o. dr. Rosłanow 
ski, zapadł wyrok skazujących trzech 
oskarżonych na karę więzienia po 10 
miesięcy, dwóch na karę więzienia po 
7 mies., dwóch po 6  mies., trzech na 
karę aresztu po 4 miesiące, jeden eskar 
żony został uwolniony, zaś przeciwko 
pozostałym trzem oskarżonym wyto* 
czone będzie odrębne postępowanie 
sądowe.

Oskarżał prok. Hubl, bronili dwaj 
adwokaci ze Lwowa.

W O JE W O D Z IN A  L W O W S K A  N A  W I* 
G IL I I  W  D O M U  P R A C Y

T eg o ro cz n ą  uroczystość  wigili jna w D o* 
mu Pracy  zaszczyciła Sw o ją  o b ecn ością  p. 
w oj.  lwowska A .  Belin a*P rażm o w ska. Panią  
W o je w o d z in ę  powitał u wejścia Z arząd z 
D yr. D o m u  Pracy, W icestarostą  D r .  Dem* 
bow skim  na czele.

Po serdecznym  przemówieniu Pani W oje*  
wodzina lamala się opłatkiem z Z arządem  i 
p iebcndariuszam i, po czym zasiadła do 
wspólnej wieczerzy w igil i jn e j ,  w czasie k. 5* 
rei przemawiali  W iceprezes Zarządu Dr. 
M ieczysław  Switalski i dwaj prebendariusze.  
Po odśpiewaniu przez zeb ranych  Kolęd  
przy pięknie p rzyb ran ym  drzewku, Pani 
W o jew o d z in a  o d jechała ,  żegnana serdecznie 
przez prebendariuszy słowami pełnymi 
wdzięczności.

U ro czy sto ść  powyższa, to jeden z n ie i l i *  
czonych  przykładów  ch lu bn e j  pracy W o je *  
wodziny B c l in y  * Prażmowskiej.

„ R O D Z IN A  W O JS K O W A "  W  S T A N I*  
S Ł A W O  W IE  D L A  B IE D N Y C H  D Z IE C T .

C z ło n k in ie  „R o d zin y  W o js k o w e j"  w Sta*, 
nisławowie urządziły tuż przed świętami 
„G w ia z d k ę "  dla ubogie j  dziatwy w wieku 
przedszkolnym. Dzieci otrzym ały 20 par 
obuwia, bieliznę i paczki ze s łodyczam i. 
K ilka  rodzin otrzym ało paczki żyw nościo* 
we.

D ziccińcem  w Stanisław owie o p ieku je  się 
„Rodzina  W o js k o w a "  przy po m o cy  sia* 
łych datków , p o ch o dzący ch  od pu łków  i 
form acy j  stanis ław ow skich . O d dzia ły  woj> 
skowc zd eklaro w ały  na czas prow adzenia  
dziecińca tj. do k o ń ca  kwietnia 1937 r. 
3.500 porcy j  żyw no ściow ych oraz opał. 
D zieciniec mieści się w dwóch małych iz,- 
bach przy ul. W o łcz y n iec k ie j  203.

z a k o ń c z e n i e  k u r s ó w  
G OSPOD A RCZYCH

Stanisławów. (PAT). 28 b. m. został 
uroczyście zamknięty w Tłumaczu 
5*miesięczny kurs gospodarczy dla ko. 
biet, urządzony i prowadzony stara* 
niem kuratorium Okr. Szkolnego we 
Lwowie. Kurs ukończyło z wynikiem 
dodatnim 25 absolwentek.

W  Ottynii pow. Tłumacz odbyło się 
uroczyste zakończenie 6*tygodniowego 
kursu kroju i szycia zorganizowanego 
przez Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. Na uroczystości zamknięcia 
kursu obecne były przew. woj. zrzesze* 
nia Z P O. K. J. Fuchsówna, starości* 
na Składowska i ref . Kasparł ówna. 
Kurs ukończyło 85 uczestniczek.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
T ER M IN A R Z  PO R A D N I SPO RTO W O* 

LEK A R SK IEJ.

P o ra d n ia  sp o rtow o * lekarska  O kręgo*i 
w ego O środ k a W F . przy  ul. S trza łk o w skie j 
3, w ydała term in arz bad ań lek arsk ich  dla 
k lu bó w  i o rg an izacy j W F . na o k res  od  1 
stycznia  do 31 m arca 1937 r. T erm in arz  
w yw ieszony je s t  w O środ k u . Z a in tereso * 
wane k lu b y  i o rg an izac je  m ogą o d eb ra ć  te r  
m inarz w b iu rze O środ k a  do dnia 30 brn.

Z aw o d n icy  p o szczeg ó ln ych  k lu bó w  i or* 
gnn izacy j zostan ą bad an i ty lk o  w term i* 
r.ach w yzn aczonych . E w entu alne zm iany w 
term inach b ad ań  zostaną uw zglvd m on e na 
pisem ną p ro śb ę  sk ierow an ą do O kręgow e* 
go O środ k a do dnia 30  bm .

B ad an ia  spo-rtowo * lek arsk ie  od by w ać 
się będą dla k o b ie t w e w to rk i, czw artk i i 
so b o ty  od godz. 17— 1 9 ,’ dla m ężczyzn w 
p o n ied zia łk i, śro d y  i p iątk i od  16.30— 18.30.

K an d y d aci do lo tów  szy b ow cow y ch  oraz 
na sęd ziów  piłk i n o żn e j będą b ad an i po 
po p rzed nim  p orozu m ien iu  się z k ierow n i* 
kiem  p orad n i sp o rtow o *. lek a rsk ie j.

K A L E N D A R Z  IM PREZ SPO R T O W Y C H .

Se k c ja  w ychow ania sp o łeczn eg o i prop a* 
gand y M K W F . i P W . zestaw iła na zasa* 
dzie zg łoszeń  p o szczeg ó ln ych  związikóvł 
sp o rtow y ch , k alen d arz  im p rez sp ortow ych 
na b. sezon zim ow y. K alen d arz  ten o b e j* 
m u je  m ające  się o d b y ć  we Lw ow ie lu b  
przez lw ow skie zw iązki organ izow ane. K a* 
lend arz  ten p rzew id u je  m. in. w m iesiącu 
sty czn iu :

l*g o  Z aw od y  narciarsk ie  w Sław sku .
2 i 3 M ięd zy n aro d o w e zaw od y h o k e jo * 

we wc Lw ow ie z udziałem  m istrza W ęg ier 
d rużyny B K E .

6*go „D zień  n arciarza" wc Lw ow ie. (In* 
fo rm acje  w P T T .) .

9*go B ie g  n arciarsk i na 3 i 14 km . O rg . 
I I I . O k r. P Z N .

10*go. K o n ku rs sk o kó w  w B rzu ch ow i* 
cnch. N arciarsk i b ieg  z jazdow y w M a k e* 
w icy w Jarcm czu , org. przez I I I . Okr. N ar- 
P Z N .

13 i 14*go. M ięd zy n aro d o w e zaw ody ho* 
k c jo w c  przy udziale m istrza Szw ecji.

16 i 17*go. N arciarsk ie  m istrzostw a okrę* 
gu,\v b iegach  na 8 i 16 km. i k on k u rs sko* 
ków  w B rzu ch ow icach , org. I I I . O k r. P Z N .

24*go. N arciarsk i b ieg  z jazd ow y  w  W o» 
ro ch cic . O kręgow e zaw ody n arciarsk ie  o  
m istrzostw o K P W . w Ław oczncm . Org. L I. 
O k r. P Z N .

P onad to  w styczniu  o d będ ą  się zaw ody 
narciarsk ie  o m istrzostw o V I. O k r. Z S

Świadczenia na rze cz
bezrobotnych.

Awanse urzędników w województwie 
tarnopolskim*
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2  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O .

K ro w o d e rs k ie  zu c h y .
W od ew il S te fa n a  T u rsk ie g o  w reżyserii M . 
K o cw rk iew icz a , p od  kierow nictw em  m uzy* 

cznym  W ł. Ju rk iew icza .

?■: raz drugi ju ż  T e a tr  Pow szechny sięga 
citwór T u rsk iego . (P o p rzed n io  — „C zar 

m u n d u ru ", teraz — „K row o d ersk ie  zuchy ') . 
P c « ą ? n ię c ic  rep ertuarow e b ard zo  w lnści* 
v,-t. U tw ory te prezentu ją  lek k ą  m uzę w je j 
n a iru .p u larn ie jsze j p ostaci. Prosty  tekst, mes 
)o jłV  łatw o w p adające w ucho , ru baszny 
k • ir.iżm o zabarw ien iu  fo lk lo ro w y m  (żol* 
ni et; K im , przedm iejskim ) — to w szystko 
p rzepow iada pełną p o p u larn ość w śród sze- 
rrkj-zń sfer p u bliczn o ści T ea tru  Pow szechc 
neci|. D o d ać do tego w ypada, że „K row o* 
uer4-.iv ^zuchy" od la t ju ż  m ają sw ój ro z- 
g ' : s  z d o b y ty  na scenach dużych teatrów .

P rzedstaw ienie „ K ro w o d ersk ich  zu chów " 
\v .wy.wskim T eatrze  Pow szechnym  skryty-, 
k iw a ć  m ożna ostro . N aw et jak  n a jo strze j. 
D iz ieg o  m ianow icie, żc tym  razem  przede 
yrr.wier.ie to  kry ty kę  w ytrzym a. Sam a sztus 
ka zaw iera w icie zdrow ego sensu (satyra 
na m ieszczańskie k oltu ń stw o , o b ro n a  mu; 
rar-K iej o b y w a tc lsk o śc i) ; kom izm  je j jest 
krzep ki, p rym ityw ny, ale zdrow y- N ie czu* 
ic <«t naw et, że to ob raz  lat m in ionych , 
k ie cy  ro b o tn icy  m urarscy  ch od zili z szop-.

k ied y  uczniow ie św iecili złotym i pns- 
kam , za  k o łn ierzu , a szyku na przedm ie* 
śc: l, zadaw ali k ap rale  landw ery .

ż-riuKa zm ontow ana je s t -dobrze. A k c ja  
a . ' . . v  się w artko, sy tu acje  są p rzem yślane, 
iCL-ny zb io ro w e należycie u staw ione. Pra* 
w cą  je s t , żc dom in ikow e „N a Ł y cz a k o w ie" 
<w ysław ione w T eatrze W ielk im ) nie b y ło  
zag izn e tak d obrze, n ie  od dane tak  w dzię* 
czzjic, ja k  w łaśnie ta sceniczna anegd ota o 
zu czach  z K row o d rzy .

P o  raz pierw szy recenzen t nie m oże m ieć 
z a c n y c h  zastrzeżeń co do gry  ak toró w  Po* 
w szech.nego. Przeciw nie, musi p ochw alić  te* 
!’f  ro d za ju  k reac je , ja k  F ry d ry ch a , S ta n k ie , 
w iczo we i, B ro ń sk ieg o , W a ld eg o , B u czk ie* 
•w;cza. O rzech ow skieg o , O rz y lsk ie j, T arasie* 
wiczówiny, Łaz.ora. Z n a n y  z pop rzed n ich  
p rzedstaw ień  D yd a w roli studenta filo z o fii 
K azka p rzedstaw ił k rea c ję  w dzięczną i o* 
p anow aną.

„K row o d ersk ie  zu chy" na scenie Pow * 
sz tch n eg o  zagrane b y ły  żyw o i z w erw ą. 
Z asłu ży ły  na pochw ałę  k ry ty k i, b o  p o w o . 
d zenie tego p rzedstaw ienia ju ż  się w ydaie 
rzc-czą pew ną. B .  W . L .

N O W Y  R A D C A  IZ B Y  RZEM IESLN I- 
C Z E J W E  LW O W IE

A g. W sch ó d  d ow iad u je  się , że p. M ini* 
s icr  przem ysłu  i han dlu  zarządzeniem  z 
dnia  22 grud da br. d rog ą  n o m in acji p ow o- 

J b L ? -  in z - T ad eu sza  T y ro w icz a , m istrza 
KSTrrieiuaTSkiego we Lw ow ie na radcę Izb y  
rzem ieśln iczej we Lw ow ie d o  k o ń ca  k ad en * 

Izb y.

Program radiowy.
Środa, 30 gru dnia.

Lwów. G o d z. 6.30: A u d y c ja  p o ran n a.
11.57: Sy g n a ł czasu. 12.03: K o n cert. 12.40: 
D zien n ik  p o łu d n iow y. 12.50: P og ad an k a.
14.30: P ły ty . 15: W iad . gosp . 15.15: K o n * 
cert reklam ow y. 15.35: P ły ty . 15.45: O d* 
czyt. 15.55: P ły ty . 16.10: O p o w iad an ie  dla 
dzieci starszy ch . 16.25: O rk iestra  sa lo now a. 
17. O d czy t. 17.15: K o n ce rt so listó w . 17.50: 
F elie to n . 18: P og ad an k a. 18.10: W ia d . sp o rt. 
1S.20: P ły ty . 18.40: Sk rzy n k a o g ó ln a . 18.50: 
P og ad an k a. 19: „ F ra n e k "  n o w ela . 19.20: 
„ O stro ż n ie ! P rzesy łk a  św iąteczna d la  m tod* 
szych  K ra k ó w — L w ó w " w  o p ako w an iu  St. 
B ro n ie w sk ieg o . 20.35: C h w ila  B iu ra  Stu * 
a ió w . 20.45: D zien n ik  w ieczorn y . 21: K on* 
cert ch op ino w ski. 21.30: K o n ce rt k a m e ra l­
n y . 22: S łu ch o w isko . 22.40: M u zyka tane*

Opanow ano pożar
w  berlińskiem m etro.

Berlin. 29. 12. (PAT ) Po 7 i pół go* 
dzinnej walce z ogniem, prowadzonej 
przy zastosowaniu najnowszych śród* 
ków przeciwpożarowych przez 19 od­
działów straży, dopiero dziś nad ra­
nem udało się ugasić ostatecznie wczo­
rajszy wielki pożar w podziemnym 
tunelu kolei podmiejskiej, budowanej 
na Potsdammerplatz. Ofiarna i prowa­
dzona z narażeniem życia akcja ratun­
kowa doprowadziła w nocy o godz. 
15 do odcięcia ośrodka pożaru od po­
zostałych instalacji i zabudowań. 
Wśród gryzącego dymu strażacy posu 
wali się następnie powoli dalszymi 
przejściami, tłumiąc z wysiłkiem wy; 
buchające tu i ówdzie płomienie.

Berlińska dyrekcja kolejowa zawias 
damia, że katastrofa wczorajsza nie 
pociągnie za sobą przeriwy w pracach 
budowlanych.

W  ciągu nocy poczęła funkcjono­
wać specjalna komisja śledcza, badając 
przycztyny pożaru. Ustaliła ona na ra­
zie, że ogień powstał w pobliżu poste­
runku sanitarnego, położonego na miej 
scu budowy, prawdopodobnie od na­
grzanego nadmiernie pieca.

Wczorajszy pożar wywołał wśród 
ludności duże wrażenie, zwłaszcza, że

wydarzył się on niedaleko od miejsca 
zeszłorocznej katastrofy zawalenia się 
tu tunelu podziemnego również pod* 
czas budowy odcinkla kolei podmiej­
skiej. Gdy w godzinach wieczornych 
w okresie natężonego ruchu świąte­
cznego wybuchł nagle spod ziemi ol­
brzymi słup ognia i ukazały się gęste 
kłęby dymu, w tłumie zapanował po­
płoch. Wkrótce po tym zjawiła się 
straż pożarna, zaś policja oddzieliła 
miejsce pożaru kordonem. Na plac 
przybyli premier Goering. ministrowie 
Goebbels, Frick i Eltz v. Ruebenach, 
dyrektor kolei Dorpmueher i inni. 
Przy gaszeniu ognia użyto olbrzymich 
mas wody, doprowadzanej częściowo 
zapomocą rurociągów z rzeki Szprewy. 
W  chwili wybuchu pożaru przerwane 
zostały przewody elektryczne, co spo­
wodowało nagłe Zatrzymanie się zega­
ra, umieszczonego w budce obserwa­
cyjnej na Potsdammerplatz. Wysokło- 
ści strat na razie nie ustalono. Ofiar w 
ludziach nie było. W  najgroźniejszej 
sytuacji byli dwaj wartownicy, którzy 
w chwili pożaru znajdowali się na 
miejscu, jednak w ostatniej chwili zdo­
łali się uratować.

Z  polskiej ekspedycji andyjskiej.
Buenos Aires. 29. 12. (PAT.) Jak już 
podawaliśmy druga polska ekspedy- 
cja wysokogórskla w Andy argentyń­
skie czyni ostatnie przygotowania do 
wyruszenia w teren. Ostatnio odbył 
się pokaz filmu nakręconego przez 
pierwszą polską ekspedycję w r. 1933- 
54. Obecnie korespondent PAT-a w 
Buenos Aires nadsyła listownie nastę­
pujące szczegóły pokazu filmu: 

iPokaz odbył się w wypełnionej po 
brzegi sali wielkiego kinoteatru „Se-

lect Suipacha", -mogącego pomieścić 
z górą 3000 osób, pod egidą argentyń­
skiego „Touring Club‘u“ i argentyń- 
sko-polskiego Instytutu kulturalnego.

Przed wyświetleniem filmu wygłosił 
okolicznościowe przemówienie prezes 
argentyńskiego „Touring Club‘u“, po 
czym przemawiał członek wyprawy 
inż. Stefan Osiecki, podkreślając ogro- 
mne trudności, na jakie napotykała 
przy filmowaniu pierwsza polska ekls- 
pedycja alpinistyczna.

Ogłoszenie konkursu
na kilka posagów conajmniej po 300 zlo* 
tych z fundacji im. Maksymiliana i Frań* 

ciszka Ksawerego Siemianowskich.
P osagi te. p rzeznaczon e są dla b ied n y ch , 

m oraln ie  p ro w ad zących  się dziew cząt, c ó :( 
rek  m ieszczan m iast m ało p o lsk ich  z w y jąt* 
kiem  Lw ow a i K rak o w a, relig ii k a to lic k ie j, 
k tó re  w  ro czn icę  śm ierci fu n d atora  t j.  dnia 
7 k w ietn ia  1937 r. u ko ńczą  17 ro k  ży cia , a 
nie p rzekro czą  24 rok u  życia.

P ierw szeństw o słu ży  siero tom  b ez  o jc a  i 
m atki, a w ich b rak u  siero tom  bez  o jca  lu b  
m atki, posiadającym  liczn e rodzeństw o.

K an d y d atk i w inny w nieść p odania  do 
D ep artam en tu  fu n d acy jn eg o  W o je w o d y  
lw ow skiego (Lw ów , u l. K arm elicka 2/III p.) 
w  term in ie do dnia 31 stycznia 1937 r.

D o  p o d an ia  należy  d o łą cz y ć :
a) m etrykę urod zen ia ,
b ) św iadectw o m oraln ości,
c) św iadectw o niezam iożności,
d ) d ow od y, że o jc ie c  kand yd atk i b y ł p rzy  

n a leż n y  do jed n eg o  z m iast M a ło p o lsk i z 
w y ją tk iem  Lw ow a i K rak ow a.

Z a W o je w o d ę  lw ow sk ieg o :
D r . W . R ap p e wr.

N a cz e ln ik  D ep artam en tu  fu n d acy jn eg o .

W YKOLEJENIE POCIĄGU.
Chodorów. 29. 12. (PAT.) Wczoraj 

o godż 18.20 na stacji kolejowej w 
Podwysokiem na linii Podwysokie— 
Halicz podczas składania pociągu mie­
szanego nir. 4051 nastąpiło wykolejenie 
jednego próżnego wagonu osobowego. 
Ponieważ w pociągu tym pasażerów 
jeszcze nie było, nie było też żadnych 
ofiar ani szkód.

STRASZNY W YPADEK.
Borysław. (PA T). Dnia 26 b. m. do- 

zorca stadionu PW. i W F. w Droho* 
byczu Władysław Refcio, będąc z żo­
ną na przyjęciu u krewnych w Bory­
sławiu, manipulował rewolwerem i 
spowodował wystrzał, raniac swą żonę 
Józefę w brzuch. Kula przebiła żołą­
dek, i utkwiła w lędźwiach. Po udzie­
leniu pomocy, ranną przewieziono W 
stanie bardzo ciężkim do Drohobycza.

Gest Deterdinga.
Haga. 29. 12. (PAT.) Magnat nafto­

wy Deterding zobowiązał się dostar­
czyć kilka milionów guldenów na za­
kup w Holandii produktów rolni­
czych, przeznaczonych na wywóz do 
Niemiec. Transakcja ta przeprowadza­
na za specjalnym zeztwoleniem rządu 
holenderskiego, ma na celu ulżenie 
trudnościom farmerów holenderskich 
i zwiększenie zapasów żywności w 
Niemczech.

P. W OJEW ODA BIŁYK WŚRÓD 
MŁODZIEŻY.

Tarnopol. (PA T). P. wojewoda tar­
nopolski w okresie świątecznym żywo 
zainteresował się pracą charytatywną, 
prowadzoną przez kilka stowarzyszeń 
i instytucyj na terenie.

W  dniu 24 b. m. p. wojewoda udał 
się do herbaciarni dla bezdomnych 
chłopców-', igdzie informował się szcze­
gółowo o rozmiarach udzielonej pomo­
cy. Tego samego dnia w porze wie­
czornej p. wojewoda w towarzystwie 
małżonki zwiedził zakład dla bezdom­
nych chłopców, z którego korzysta w 
chwili obecnej 30 chłopaków. Zkolei 
zostały odwiedzone dwa zakłady żeń­
skie, ochronka pod wezwaniem św. 
Józefa i ochronka SS. Dominikanek. 
Obie te ochronki opiekują się łącznie 
51 dziewczętami.

Wychowankowie zakładów w cza­
sie wizytacji p. wojewody odśpiewali 
szereg kolend i pieśni, oraz wygłosili 
szereg okolicznościowych deklamacyj.

P. wojewoda złożył wychowankom 
zakładu w formie upominków gwiazd­
kowych materiały na ubranka, słody­
cze i owoce.

GIMNAZJUM IM .MARSZAŁKA 
RYDZA - ŚMIGŁEGO.

Stanisławów,7. (PA T). Na walnym ze­
braniu Koła rodzicielskiego w Tłuma­
czu uchwalono nazwać gimnazjum w 
Tłumaczu im. Marszałka Edwarda Śmi­
głego Rydza.

NOW A LINIA AUTOBUSOW A.
Stanisławów. (PA T). Między Koło­

myją a Obertynem i Niezwiskaani zo­
stała uruchomiona stała komunikacja 
autobusami P. K. P.

POŻAR W  POW IECIE KROŚNIEŃ­
SKIM.

Wczorajszej nocy w Świeżawie pow. 
Krosno wybuohł pożar w domu W in­
centego Janasa. W  płomieniach zginął 
niejaki Feliks Niewielskji, który spał 
na strychu domu.

Z ognia wydobyto już tylko awęglo- 
ne zwłoki nieszczęśliwego.

Na terenie wojew. lwowskiego jest 
to już drugi podobny wypadek w cza­
sie tegorocznych świąt, gdyż wczoraj­
szej nocy w Rabie pow. Lesko znalazło 
w płomieniach śmierć czworo dzieci i 
pewna staruszka.

Podarki w arszaw ianek dla dzieci
kresow ych.

f ł e j l o r l o ż  Ś H / i ą ^ e c z n g .
Wielki gmach gimnazjum żeńskiego | śnie teraz ma się odbyć zebranie Na-
hrs  i  r h l i - n  c ł a  a T a 1 « a l  D a  J _tętni pracą. Wiadomo: zbliża się gro­

źne półrocze, trzeba się uczyć inten­
sywniej niż dotąd, a przy tym tyle jest 
zajęć o innym poza szkolnym chara­
kterze. 'Czemże zajmować sie mogą 
młode dziewczęta poza nauką ?

Młodzież pracuje społecznie, zrze­
szając się w szeregu onganizacyj. Nie­
jednokrotnie jednak trzeba wszystkie 
organizacje, istniejące na terenie szko­
ły, złączfyć w jeden zespół, aby wyko­
nać pracę, której nie podołałaby jedna 
grupa.

Takie połączenie obserwujemy w 
jeanym z wielkich gimnazjów żeńskich 
w związku z okresem przedświątecz­
nym. Gimnazjum opiekuje się całym 
szjeregiem placówek oświatowych. 
Opowiada o tym dyrektorka.

— Zastdniczo każda organizacja zaj­
muje się jedną szkołą — czy to ubogą 
szkjołą powszechną w Warszawie, czy 
też na dalekich kresach. Na gwiazdkę 
jednak wszystkie ućzenice układają 
-i■spoinie plan akcji świątecznej. Wła-

czelnej Rady Samorządowej. Chodź­
my do nich, a napewno dowiemy się 
czegoś ciekawego.

Idziemy. W  dużej, jasnej klasie sie­
dzi kilkanaście uczenie i parę starszych 
pań.

Dyrektorka objaśnia,
— W  skład Nacztelnej Rady Samo­

rządowej wchodzą przewodnicząca sa­
morządów klasowych, delegatki orga- 
nizacyj, a więc Harcerstwa. P. W . K„ 
L. O. P. P., L. M. i K. itd. przedstawi­
cielka Rady Pedagogicznej oraz człon­
kini Zarzjądu Koła Rodzicielskiego.

Posiedzenie rozpoczęte. Jedna z 
uczenic-harcerek odczytuje rozpa­
czliwy list z nowogródzkiego: dzieci 
nie mogą chodzić do szkoły, bo nie 
mają butów. Dzieci nie mogą się uczyć 
— bo nie mają podręczników...

Zapada decyzja: ogłaszamy w szko­
le zbiórki? obuwia. Ogłaszamy zbiórkę 
podręczników. Druhna X  i druhna Y  
zajmą się wysyłką.

Sprawa następna. List ze Śląska; Zi­
mno nam — piszą dzieci z pod Cieszy­
na — nie mamy ciepłych ubrań. Stra­
sznie marzniemy. I jeśli można, to pro­
silibyśmy o mydło i cukier..."

Głos zabiera jedna z delegatek: Po­
nieważ wiele szkół prosi o odzież i 
produkty spożywcze — niech każda 
klasa przyniesie coś innego: n. p. ucze- 
nilce z IV  klasy wszystkie przynoszą 
cuWier, uczenice klasy trzeciej mąkę, 
itd. Stare ubrania przynosić będziemy 
Wszystkie.

— Ja bym proponowała — odzywa 
się inna — żebyśmy też i same robiły 
z włóczki ciepłe szaliki, rękawiczki, i 
czapki. Oba projekty zostają przyjęte 
Po rozpatrzeniu całego szeregu próśb 
z: różnych stron Polski — przychodzi 
kolej i na Warszawę.

—  My, klasa V II — oświadcza wy­
soka blondynka — urządzamy w tym 
roiku Gwiazdkę dla dwóch szkół: z 
Powiśla i Czerniakowa. Dzieci dosta­
ną śniadanie i drobne, a pożyteczne po 
darki. Przygotowaliśmy też szopkę — 
więc będzie przedstawienie na małą 
skalę: A potem zrobimy wspólną za­
bawę...

Zebranie skończone. Wychodzimy.
Jedna z uczenie opowiada: — W  ze­

szłym tygodniu zorganizowałyśmy 
wielki koncert z bezinteresownym u- 
działem wybitnych artystów. Całkiowi 
ty dochód przeznaczony był na dzie­
ci ociemniałe w Laskach.

Przechodząc korytarzem. widzę 
dwie dziewczynki w paltach i bere­
tach.

— Ja,kto, już do domu? Dopiero 
11-ta godzina?

Śmieją się. — Nie, nife idziemy do 
domu, tylko do sklepu. Zrobiłyśmy na 
poczekaniu zbiórkę pieniężna w klasie 
i teraz biegniemy po włóczkę. Żeby 
prędzej zrobić ciepłe rzeczy... Bo te 
dzieci marzną...

Zaglądamy przez oszklone drzwi 
do innej klasy. Grupka dziewcząt ota­
cza koleżankę. Poznaję ją ; przed chwi­
lą była na zebraniu.

— Pamiętajcie! — mówi — że to bar 
dzo ważne! Żebyście od jutra już przy 
nosiły ubrania i mąkę.. Bo mv mamy 
dostarczyć mąki. Nie macie pojęcia 
jaki tam głód...

Tak... szkoła dzisiejsza nie marnuje 
nadmiaru młodych sił. Nie pojedyn­
cze, niezorganizowane flantropijne po­
rywy: (...„grosik biednemu dziecku"..) 
ale racjonalna, planowa praca społe­
czna. P. A. O.
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

II . Kiru 1454/36. O bw ieszczanie, o li ryta? 
c ji ru cho m ości. K o m o rn ik  Sąd u  grodz.-.iego 
w San ok u  rew . II . Jó z e f  B u b e ila , urzędu? 
ją c y  w S a n o k u  pt/zy ul. K o śc iu szk i 2S na 
m ocy  art. 602 kpc. p o d a je  do p u b licznej 
w iadom ości, że dnia 11 styczn ia  1937 o go? 
dżin ie lO-.ej w Z ag ó rzu  od będ zie  się l?sza 
lic y ta c ja  ru ch o m o ści, n a leżący ch  do M o j? 
żesza M ellera  i C h a n y  M a rk  zam . M eller 
w Z ag ó rzu , a w sz cz e g ó ln o śc i: , )  lada bu* 
feto w a z aparatem  na niw o m osiężnym  
dw u*pipow ym  i g a b lo tk ą  b laszan ą , oszklo? 
n ą , 2) 7 sto lik ów  jo d to w y cii z ceratkam i, 
starych , 3) 12 krzeseł g iętych  ró żnej sorty  
sta ry ch , 4 ) lam pa e lek try czn a, w isząca, 4?ro 
ram ien n a, m osiężna, częściow o czarno la? 
k ierow an a, 5) psycha jasio n o w a o trzech  
lu strach , 6) szafa jasio n o w a na u bran ia , 
s tara , 7) k red ensik  jo d ło w y  n atu raln y , żół? 
ty , S) 2 szafki n o cn e , ja s io n o w e, 9) ma? 
szyn a do szycia no żn a, kryta „ M a ta d o r" , 
10) dwa prim usy stare , m osiężne, 11) kre? 
a e n s  k u ch enn y  b ia ły , szafk ow y , 12) lampa 
e lek try czn a , w isząca, m atow a, m osiężna, 
cztero?ram ienna z k loszam i ( jed en  zb ity ),
13) 4  sto ja k i w ysokie, ja sn e  pod kw iaty ,
14) firan k a krem ow a, tiu low a, storow a z 
karn iszem  m osiężnym , 15) firan k a  k oron * 
k ow a b ia ła , p o d w ó jn a , z karniszem  mosię? 
żnym , 16) trzy  łóżka b laszane, stare, zie? 
ło n o  la k ier ., 17) trzy łóżka d rew niane, z 
d rzew a m iękkiego , lak ier, stare, 18) 7 sza? 
fek  n o cn y ch , drew nianych starych , 19) 5
um yw alni d rew n ianych , p rym ityw nych , sta? 
ry ch , 20) trzy  szafy  z drzew a m iękkiego, 
stare , lak ierow an e, 21) 5 sto lik ów  m ałych , 
s tary ch , 22) 10 k rzeseł g iętych , starych , róż? 
n y ch , 23) osiem  podu szek w w sypach czer? 
w on ych  i w  b ia ły ch  p oszew kach , 24) dwie 
p ierzy n y  w b ia ły ch  p oszw ach, 25) 6 k o łd er 
z prześcierad łam i, 26) osiem  p rześcierad eł 
na s ien n ik i, oszacow an ych  na łączną sumę 
zł. 1505. R u ch om ości m ożna og ląd ać w 
dniu licy ta c ji w m iejscu  i czasie w yżej o? 
znaczonym . 4203K

K om o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  R ew iru  II.

I II . Km . 240/56 Y . E. 172 '36 . O bw iesz,, 
czcnie o licy ta c ji n ieru ch om ości. K om orn ik  
Sąd u  grodzkiego w Stan isław ow ie R ew . III . 
M arceli Szam o ck i, m ający  k an ce larię  w 
Stan isław o w ie przy ul. P ierack ieg o  L. 53 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. p o d aje  do 
p u b licz n e j w iadom ości, że dnia 5 lutego 
1937 r. godz. 10<tej w Sąd zie grodzkim  w 
Stan isław ow ie sala N r. 57 od będ zie  się 
sprzedae w d rodze p u bliczneg o  przetargu 
należące j do d łu ż n icz ii F irm y R. T anen ? 
zapf. S . i M . F isch  D . G rtin  handel towa? 
rów  żelaznych  w Stanislaw row ie n icru ch o? 
m ości, a to : a ) o b j. w hl. 940 ks. gr. Stani? 
slaw ów , sk ła d a ją ce j się z pub. 443 ob szaru  
90 m kw. p o ło ż o n e j o b o k  ul. R cg u sU cg o ,
b ) o b j. w hl. 1778 ks. gr. Stan isław ów  skta? 
d a ją ce j się z p u b . 488/3 obszaru  456 m kw. 
p o ło ż o n e j przy  ul. R og u skieg o  L. o r j. 30, 
na k tó re j zn a jd u je  się b u d y n ek  m urow any 
kry ty  b lach ą  p o cy n k ow an ą, c) o b j. w hl. 
2448 ks. gr. Stan isław ów , sk ła d a ją ce j się z 
p arc . bu d . 2670 obszaru  976 m kw . i z pgr. 
925/38 ob szaru  478 m kw. p o ło ż o n e j przy  
ul. K iliń sk ieg o  L. o r j. 32, na k tó re j znajdu? 
je  się b u d y n ek  m ieszkalny  fro n to w y , par* 
terow y , m urow any, n iep o d p iw n iczo n y , kry? 
ty  b lach ą  p o cynkow an ą i bu d y n ek  m iesz? 
ka ln y  o ficy n o w y  p arterow y, m urow any pod 
p iw n iczon y , k ry ty  b lach ą  p o cy n k ow an ą, 
b u d y n ek  g o sp o d arczy  m urow any, bu d y n ek  
g osp od arczy  d rew niany, śm ieciarka i ustęp 
d rew niany . 1) N ieru ch om o ść o b j. w hl. 940 
oszacow ana została  na 450 zł., cena zaś 
w yw ołania w ynosi 337 zł. 50 gr. 2) N ieru ? 
chom-ość o b j. w hl. 177S oszacow ana została 
na 8890 zł., cena zaś w y w o łan ia  w ynosi 
6667  zł. 50 gr. 3) N ieru ch om o ść o b j. w hl. 
2446 oszacow ana została  na 36.184 zł. 50 
gr., cena zaś w yw ołania  w ynosi 27.138 zł. 
38 gr. P rzy stęp u jący  do przetargu ob ow ią? 
zany je s t  zł-ozyć ręk o jm ię  1) od n o śn ie  do 
rea ln ości o b j. w hl. 94Ó w  w ysokości 94 zł., 
2) o d n o śn ie  do w hl. 1778 w w ysokości 8S9 
zł., 3) od no śn ie  do rea ln ości o b j.  w hl. 2446 
w w y sok o ści 3618 zł. 4 5  gr.

K om o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  I I I .
Stan isław ó w , 9 gru dnia 1936. 4189K

K m . 2302/55. O bw ieszczen ie  o lic y ta c ji. 
W  spraw ie eg zek u cy jn e j P olsk ieg o  B an k u  
P rzem ysłow ego Sp ó łk a  A k c y jn a  w up adło? 
ści p rzez zarząd cę M asy  ad w okata D ra 
Stan isław a T a b isz a  we Lw ow ie przeciw  
Firm ie B rzu ch ow ice  Z ak ład y  K lim atyczn e 
i P rzem ysłow e Sp ó łk a  z o g ran iczo n ą  od? 
p o w ied zia ln o śc ią  w B rzu ch ow icach  przez 
inżyn iera  W ito ld a  H artla  w B rzuchow i? 
cach pto. 10.000 zł. zpn. sprzedaną zastanie 
w  drod ze p u bliczn e j l ic y ta c ji : 1) realn ość 
o b ję ta  w hl. 528 ks. gr. gm. kat. B o rk i Ja?  
now skie  prow adzona przy Sąd zie grodz* 
k ’ m zam iejsk im  we Lw ow ie, sk ład a jąca  się 
z  pgr. lkat. 535/3, 53S/5 , 538/8, 540/1, 540/2, 
540/4, 543/1, 543/3, 543/4, 544/6, 544/7,
544/8, 544/9, 544/12 , 544/13 , 544/14, 544/15, 
544/16, 544/17, 544/22 o łączn e j pow ierzchni 
1 m org 402 sążni kw adratow ych . 2) real? 
n o ść  o b ję ta  w hl. 529 te j sam ej gm iny kata? 
stra in e j, sk ład a jąca  się z pgr. Ikat. 545/3, 
545/18 o łączn e j po w ierzch n i 381.40 sążni 
kw adrato w ych . O b ie  pow yższe rea ln o ści 
po łożone, są w  gm inie k a tastra ln e j B o rk i 
Ja n o w sk ie  w od leg ło ści 40  m inut drogi pic? 
szo od stacji k o le jo w e j w B rzu ch o w icach , 
są n iezab u d o w an e, n ad a ją  się p o d  budow ę 
i stanow ią w łasn o ść d łu żniczki F irm y  Brzu? 
chow ice Z a k ład y  K lim atyczn e i Przem y? 
słow e S p ó łk a  z og ran iczon a odpow iedział? 
n o ścią  w B rzu ch ow icach . L icy ta c ja  odbę? 
d zie  się  dnia  3 lu tego 1937 o god zinie l l * e j  
ra n o  w  Sąd zie grodzkim  zam iejsk im  we

Lw ow ie, u l. K azim ierza W ie lk ie g o  34 w 
O d d zielę  N r. IV . Sum a oszaoow ania w raz 
z p rzyn ależnościam i w y n o si: 1) od n o śn ie
rea ln o ści o b ję te j w hl. 528 gm . B o rk i Ja? 
now skie kw otę 7 .007 zł. 2) od nośn ie  real? 
no ści o b ję te j w hl. 529 gm. B o rk i Janow skie  
k w otę 1 .334.90 zł., zaś cena w yw ołania 1) 
rea ln ości o b ję te j w hl. 528 gm . B o rk i Ja ?  
now skie kw otę 5 .255 zł. 25 gr. 2) rea ln o ści 
o b ję te j w hl. 529 gm. B o rk i ja n o w sk ie  kw o* 
tę 1.0Ó1 zł. 18 gr. R ęk o jm ę  w  w y so k o śc i:
1) 700.70 zł. od nośn ie  rea ln ości o b ję te j w hl. 
528 gm . B o rk i Ja n o w sk ie , 2) 133.50 zł.
od nośn ie  realn . o b j. w hl. 529 gm. B o rk i Ja n . 
w inien z ło ż y ć  p rzy stęp u jący  do przetargu  
licy ta n t w g o tow iżn ie  a lb o  w tak ich  papie? 
rach w artośc io w ych  bąd ź książeczkach  
w kład kow ych  in s ty tu c ji, w  k tóry ch  w olno 
um ieszczać fu n d u sz * m ało le tn ich  z tern, ż» 
pap iery  w artościow e p rz y ję te  b ę d ą  w war? 
tości trzech  czw artych  części ceny giełd o? 
w ej. P rzy  lic y ta c ji  będ ą zach ow ane ustawo? 
we w arunki lic y ta cy jn e , o ile  d odatkow em  
pu blicznem  ob w ieszczeniem  nie będ ą poda? 
ne do w iad om ości w arunki od m ienne. Pra? 
w'a o só b  trzecich  nie b ęd ą p rzeszkod ą do 
licy ta c ji i p rzysąd zen ia  w łasności na rzecz 
n ab y w cy  b e z  zastrzeżeń , je ż e li o so b y  te 
przed rozp oczęciem  p rzetargu nie z łożą do? 
w odu, że w n io sły  p ow ó d ztw o o  zw olnien ie 
n ieru ch om ości lu b  je j  części o d  egzeku cji 
i że u zy skały  p ostanow ien ie  w łaściw ego 

i Sąd u , n ak azu jące  zaw ieszenie eg zek u cji. W  
ciągu ostatn ich  dw óch ty g o d n i przed licy* 
tacją  w olno  og ląd ać n ieru ch om ość w  dnie 
p ow szed n ie  o d  g od ziny  8?mej do 18?tej, 
akta zaś p o stęp ow ania eg zek u cy jn ego  mo? 
żna przegląd ać w Sąd zie. O rgan a w ładzy 
p u b liczn e j i in s ty tu c je  p,ublicz,ne p o* 
w ołane do zg łaszania należn ości z 
ty tu łu  p o d atk ów  i in n y ch  d anin publicz? 
r.ych w zyw a się , a b y  n a jp ó ź n ie j w  term inie 
licy ta c ji zg łosiły  zestaw ienie p o d atk ów  i 
inn ych  danin p u b liczn y ch  n ależn ych  im po 
dzień lic y ta c ji , p od  rygorem  utraty  m og ą. 
cego im słu żyć z ustaw y p ierw szeństw a za? 
sp o k o jen ia .
K om o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  Z am ie jsk iego .

R ew iru  I.
Lw ów , 2 grudnia 1936. 421) K

I. Km.^ 1137/36. O bw ieszczen ie  o licy ta c ji 
ru chom ości. K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
Z ło czow ie  rew iru I. P io tr  W a reck i, 'm a ją c y  
k an ce larię  w Z ło cz o w ie , ul. Sien k iew icza 
N r. 25 na podstaw ie art. 602 kpc. p od a je  
do p u bliczn e j w iad om ości, że dnia 11 sty? 
czn:a 1937 o godz. 9?tcj w Z ło czo w ie , R y* 
nck , od będ zie  się lic y ta c ja  ru cho m o ści, na? 
lezących  do O zjasza  G e lb e ra , sk ład a jący ch  
się z 50 m. sukna na palto  i 4 0  m. kamgar? 
nu, o szacow an ych  na łączną sum ę zł. 1500. 
R u ch om ości m ożna og ląd ać w dniu licyta? 
cji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  R ew iru  1.
Z ło czó w , 21 grudnia 1936. 4213K

III . Km. 370/36 V . F  361/36. S tro n a  zo? 
b o w iązan a : Leon F in k e lste in . E d y k t licyta? 
cy jn y  oraz w ezw anie do zgłoszen ia  w ierzy? 
tc ln o ści. N a w niosek  M ie jsk ie j K om u n ał* 
ne j K asy  O szczęd n ości w Stan isław ow ie 
stro ny  eg zek w u jące j o d będ zie  się dnia 3?go 
lutego 1937 r. godz. 13?tej w Sąd zie grodz? 
kim w Stan isław ow ie sala N r. 37 na zasa? 
dzie zatw ierdzon ych w arunków  licy tac ja  
następ u jący ch  re a ln o śc i: K s. gr. S ta n is ła .
w ów . W h l. 2S18. O zn aczen ie  re a ln o śc i: 
pbud . 2180 o p ow ierzchni 223.04 m kw. 
w raz z zabu dow aniam i i  u rządzeniem  ma? 
szynow ym , praln i p rzy  ul. P roste j L. o r j. 
4 0  w Stan isław ow ie. W a rto ść  szacu nkow a 
wraz z p rzyn ależ . 22.448 zł. 80 gr. N ajn iż? 
sza o ferta  14.224 zl. 40  gr. D o  rea ln ości 
w hl. 2818 ks. gr. S tan isław ó w  n ależą  n astę*

■ p u jące p rzy n ależn o ści: bu dyn ek  m ieszkał?
ny, m urow any, jed n o p ię tro w y  z poddaszem  
od  obu  fron tó w , n iep o d p iw n iczo n y , kry ty  
b lach ą , p rzy  ul. P ro ste j L . o r j. 40  i urzą? 
dzenie m echaniczne, a to : tran sm isja , 2 
m otory  z op orn icam i i m aszyna do praso? 
w ania i w yżym aczka, cen try fu ga, p ra ln ia  i 
in s ta la c ja  św iatła oszacow an e na 26 .774 zł. 
P o n iże j n a jn iższe j o fe rty  sprzedaż nie na* 
stąpi.

K om o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  R ew iru  I II .
S tan isław ów , 30 p aźd ziernika 1936. 4196K

X . Km . 1726/35. O bw ieszczen ie  o lic y ta c ji 
n ieru ch o m o ści. D nia  5 lu tego 1937 o  go? 
d zin ię 12?itej w  sali ro zp raw  O d d ziału  I II . 
drzw i N r. 7 Sądu g ro d zk ieg o  m ie jsk iego  
we Lw ow ie p rzy  ul. Sąd o w ej 7  o d będ zie  
się lic y ta c ja  n astę p u jące j n ieru ch om ości Sa? 
m uela W einm ana w 3/4 częściach i Fani 
W ein m an  w 1/4 części w łasn y ch , a to :  Re? 
a ln o ść o b ję ta  liczbą  w ykazu h ip otecznego  
154 księgi gru ntow ej II . D z ie ln icy  m iasta 
Lw ow a, ozn aczon a je s t  liczb ą  k o n sk ry p cy j?  
ną 181 2/4, p rzecho w an ej w tu te jszym  Są? 
dzie okręgow ym  przy ul. R u tow skiego  1. 13. 
W  skład  te j rea ln ości w chodzą dwie, par? 
cele bu d o w lan e ozn aczon e lic z b ą  kata? 
stralną 1871 o pow ierzchn i 230 m kw. i licz? 
bą k a ta stra ln ą  1883 o po w ierzchn i 820  m 
kw ., razem  1050 m kw. w zględnie 292 s kw. 
p o ło żo n e  we Lw ow ie, z k tóry ch  jed n a przy? 
ty ka  do ul. L egio nów , druga zaś do fro n tu  
ul. R e jta n a . P arcele  te są zabu d ow ane i 
tw orzą pasaż z ul. L eg io n ó w  na u l. R e jta n a . 
N a p arcelach  tych  s to ją  dwa b u d y n k i: Bu? 
d ynek I. Je s t  to b u d y n ek  3?piętrow y mu? 
row an y z ceg ieł z dw om a skrzyd łam i ofi* 
cynow ym i w  zu p ełn ości p o d p iw niczo ny , 
k ry ty  żelazną b la ch ą  p o cy n k ow an ą. Budy? 
nek ten  p o ło ż o n y  p rzy  ul. L egio nów  ozna? 
czo ny  je s t  licz b ą  o rie n ta cy jn ą  29 i je s t  bu * 
dynkiem  m ieszkalnym  i w y p osażony  w  lo? 
kale, han d lo w e w op isie w y szczeg óln ion e, j 
B u d y n e k  I I .. Je s t  to  b u d y n ek  2?piętrow y 
m u row any z ceg ieł, p o d p iw n iczo n y , kry ty  
b la ch ą  żelazną p o cy n k ow an ą, z dw om a | 
k ró tk im i skrzyd łam i o ficy n o w y m i, k tó re  to  j 
skrzyd ła  p rzy ty k a ją  bezp o śred n io  do skrzy*

dcl o ficy n o w y ch  b u d yn ku  I. B u d y n ek  ten 
p o ło ż o n y  przy  ul. R e jta n a  o z n aczo n y  je s t 
l ic z b ą  o r ie n tacy jn ą  8, je s t  bu dynkiem  m iesz? 
k aln y m  i w yp osażon y  w lo k a le  w opisie 
w y szczeg óln io ne. Sum a oszacow an ia  po? 
w yższej n ieru ch om ości w raz z je j przyna? 
leżno ściam i w ynosi 416.680 zl. 95 gr. sio? 
w nie czterystaszcsnaścic ty sięcy  sześćset 
oś-indziesiąt z ło ty ch  i 95/100. C en a wrywo? 
lan ia  (n a jn iższa  o ferta) w ynosi 312.510 zl.
71 gr. siew n ie trzystadw an aście ty sięcy  
p ięćset d ziesięć z ło ty ch  i 71/100. W y so k o ść  
ręk o jm i ja k ą  licy tan t p rzy stęp u jący  do 
p rzetargu pow in ien  z łoży ć, w ynosi kw otę 
41.668  zł. 10 gr. słow nie czteTdzieścijedcn 
ty sięcy  sześćsetsześćdziesiątośm  zl. i 10/100. 
P rzy  lic y ta c ji będą zachow ane ust. w arun? 
ki lic y ta cy jn e  (art. 6 8 6 — 696 k p c.) o ile  d o ­
datkow em  p u b liczn em  obw ieszczeniem  nie 
będ ą p odan e do w iadom ości w arunki od? 
m ienne. R ęk o jm ia , k tó rą  sk łada licy tan t, 
p rzy stęp u jący  do p rzetargu , w inna b y ć  zlo? 
żo n a  w g otow iźn ie , a lb o  w tak ich  p ap ie­
rach w artościo w ych  b ąd ź książeczkach  
w kład kow ych  in s ty tu cy j, w  k tóry ch  w olno 
u m ieszczać fundusze m ało letn ich . P ap iery  
w artościow e p rzy ję te  b ęd ą w  w artości trzech  
czw artych  części cen y  g iełd ow ej. Praw a 
osó b  trzecich  nie b ęd ą p rzeszk od ą do licy? 
ta c ji i przysądzen ia  w łasności na rzecz n a­
b y w cy  bez zastrzeżeń , je ż e li osob y  te przed 
ro zp oczęciem  przetargu nie z łożą d ow od u , 
że w n iosły  p o w ód ztw o o zw oln ien ie  n ie ­
ru ch om o ści lu b  je j  części od egzeku cji i że 
u zy skały  p o stan ow ien ie  w łaściw ego Sądu 
nak azu jące  zaw ieszenie eg zek u cji. W  ciągu ‘ 
ostatn ich  dw óch tygodn i przed  lic y ta c ją  
w olno og ląd ać n ieru ch om ość w dni pow ? 
szed nie od g od ziny  ósm ej do osiem n aste j, 
akta zaś p ostęp ow ania eg zck u cy jn . m ożna 
p rzegląd ać w Sekretariac ie  O d d ziału  III . 
Sąd u  g rod zk ieg o  m ie jsk ieg o  \vc Lwo? 
wie. —  W ezw an ie. W  m yśl artyku łu  
680  p kt. 4 kpc. w zyw a się org any  w ładzy 
p u b licz n e j i in sty tu c je  p u b liczn e , pow o? 
ła-ne do zgłoszen ia  należn ości z ty tu łu  p o ­
d atków  i in n y ch  d an in  p u b licz n y ch , aby 
n a jp ó ź n ie j w term in ie  lic y ta c ji zg łosiły  ze? 
staw ienie p o d atk ó w  i in n y ch  d anin pu­
b liczn y ch , na leżn y ch  po dzień licy tac ji, 
pod  rygorem  u traty  m ogącego im słu żyć z 
ustaw y pierw szeństw a zasp o k o jen ia .

K om o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  X .

Lw ów , 24 listop ad a 1936. 4214K

III . Km . 1167/36 V . E. 4/8/36. Stro n a  zo? 
b o w iązan a : R afa e l K orn b au m  id en t, z Al? 
terem  D ellm an cm  w Stan isław o w ie. E d y k t 
lic y ta cy jn y  oraz w ezw anie do zgłoszen ia 
w ierzyteln ości. N a w niosek  B ern ard a  R atza 
w K rakow ie stro n y  egzekw u jące j od b ęd zie  
się dnia 3 lu teg o  1937 r. o god zin ie  9?tej w 
Sąd zie grodzkim  w Stan isław o w ie w biu?, 
rzc N r. 37 na zasadzie zatw ierdzon ych wa? 
ru nków  licy ta c ja  następ u jący ch  re a ln o śc i: 
K s. gr. Stan isław ów . \v4:1, 2400. O z n a c z e n i e  
re a ln o śc i: pgr. 1053/3 ogród  z czego część 
zabu dow ania tw orzy  p arc bu d . ik . 3670. 
W h l. 3011. Pgr. lk . 1053/4 o g ró d . W h l 3977. 
Pgr. lk . 1053/5. W a rto ść  szacu nkow a w raz 
z p rzyn ależ . 21.285 zł. 10 gr. N ajn iższa  o? 
ferta  10.642 zl. 50 gr. P ow yższe trzy  par? 
cele tw orzą zw arty kom p leks gruntu  o lą? 
czncj p ow ierzchni 2672 m kw ., p o ło ż o n y  
p rzy  ul. P rczy d . W o jc iech o w sk ieg o  L. 4. 
D o  realn ości w hl. 3977 ks. gr. Stan isław ó w  
należą n astęp u jące  p rz y n a leż n o śc i: 1) pra? 
w o słu żeb n o ści przechodu  i prze jazd u  
przez parc. gr. 1053/2 (w hl. 1340 gm. Sta? 
n isław ów ) szlakiem  3.4 m. szerokim  two? 
rżącym  dostęp do ul. P io tra  Skarg i. 2) na 
rea ln o ści 2400 (p bu d . 2670) zn a id u je  się
b u d y n ek  m ieszkaln y  b lachą kry ty  m iesz?
czący 1 izbę m ieszkalną, ku ch nię  i sień . 3) 
kom órka drew niana, 4) w y ch o d ek  drew nia? 
ny  i 5) 6) dw ie szop y  drew niane oszaoo? 
wane^ łącznie z rea ln ością  (sam e bu dynki 
na 3617 z l.). P on iże j n a jn iższe j o ferty  
sprzedaż nie nastąp i.

K o m orn ik  Sądu G ro d zk ieg o  R ew iru  III .
S tan isław ów , 23 listop ad a 1936. 4197K

II. Km . 1205/33. E d y k t. licy ta cy jn y  oraz 
w ezw anie do zg łoszen ia  n a lcż y to śc i. N a 
w niosek  strony  egzekw u jące j L w ow skiego 
T ow arzystw a A k cy jn e g o  B ro w aró w  we 
Lw ow ie, ul. H etm ańska 22 od będ zie się 
dnia 2 m arca 1937 o god zin ie  9,itej w  Są? 
dzie grodzkim  w Z ło czo w ie  sala N r. 22 li? 
cy tac ja  rea ln o ści o b j.  w hl. 2394 gm. kat. 
Skw arzaw a. N ieru ch om ość ta sk łada się : z 
p bd . lk . 547 o pow . 1 a. 46  m kw ., n a  któ? 
rej z n a jd u je  s ię : ch a ta ,lep ia n k a , stod oła  i 
s ta jn ia?lep iank a, pod  jed n y m  dachem  i stu? 
dnia, oraz z pgrt. Ikat. 774/4 ogrod u  o po? 
w ierzchni 2 a. 06  m kw . C en a szacu nkow a 
w ynosi 2 .232 zł. 22 gr., zaś n a jn iż sz a  o ferta  
1.488 zł. 16 gr. P o n iże j n a jn iż sz e j o ferty  
sprzedaż nie nastąp i. W aru n k i lic y ta cy jn e  
są dio p rze jrzen ia  do dnia 5  lu tego 1937 u 
K om o rn ika  Sąd u  g rod zk ieg o  R ew . II. w 
Z ło czo w ie , zaś po tym że czasokresie, w 
Sąd zie grodzkim  O d d z ia ł V . w  Z ło czo w ie .

K o m orn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  II.
Z ło czó w , 23 gru dnia 1936. 4212K

A M O R T Y Z A C JE .
V I I .  N e. 826/36. N a w niosek  Izak a  A us? 

sch n itta , kupca zam ieszkałego we Lw ow ie 
p rzy  ul. K azim ierza W ie lk ieg o  21 zarządza 
się  p ostęp ow anie celem  u m orzenia  n iże j o? 
p isan ego w eksla , k tó ry  m iał zaginąć i wzy? 
wa się p osiadacza tego  w ekslu , b y  go do 
dni 60  licząc  od dnia n in ie jszeg o  og łoszen ia  
p rzed łoży ł tut. Sąd ow i. W  razie przeciw ? 
nym  po up ływ ie teg o  term in u  uzna Sąd  
w eksel ten  za u m orzon y . W ek se l wysta? 
w iony  je s t  i ak cep tow an y  przez Sch ab sę  
B r illa  dnia 15 w rześnia 1935 p łatny , opie? 
wa na kw otę 250 zł. i w ystaw io ny  je s t we 
Lw ow ie dnia 9 kw ietn ia  1935.

Sąd  grod zki m iejsk i O d dz. V I I . 1
W e Lw ow ie, dnia 19 listop ad a 1936. 4209

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

T . 117/36. Ja n  B ą k , syn F ran ciszk a  ; Ma? 
rii z  Sze lig ów , u ro d zo n y  20 kw ietn ia  1895 
w R o g o ź n ic y  i  tam  o s ta tn io  zam ieszkały , 
ja k o  żo łn ierz  17 pp. W P . b ra ł udział w 
w alkach na fro n cie  bo lszew ick im  w 1920 r-, 
d ostał się do n iew oli, gdzie w 1921 r. mml 
um rzeć n a  ty fu s w szp ita lu  w C h ark o w ie . 
W d ra ż a ją c  p o stęp ow anie , celem  uznania go- 
za zm arłego, w zywa się, aby  zaw iadom iono 
Sąd  o zginionym  do sześciu m iesięcy.

Sąd  O k ręg ow y .
W  R zeszow ie, 2 listo p ad a 1936. 41 S I

T . 40/36. T y m o te j Ł azarow icz. syn Iwa? 
n a , u rod zon y  6 m arca 1900 w Scra iiń ca ch  
pow iat H o ro d en k a . T . 81/36. W a sy l Stefa,, 
n iu k , syn Iw ana, u ro d zon y  11 paźd ziernika 
1898 w T a rg o w icy  p o ln e j p ow iat H oroden? 
ka. T . 19/36. D y m itr M ały k , syn Ja k u b a , 
u rod zon y  22 listo p ad a 1895 w H o ro d en ce  
żo łn ierze  b y łe j arm ii au striack ie j zaginęli 
na w o jn ie  św iatow ej. N a leż y  ud zielić wia? 
-domości o zag in ion y ch  Sąd ow i.

Sąd  O kręgo w y.
K o ło m y ja , 24 gru dnia 1936. 4216

T . 102/36. S te fan  Z u h a jcw icz , syn Iwana 
i K a tarzy n y , u rod zo n y  29 stycznia  1895 w 
Sera fiń cach  p o w iat H o ro d en k a , w y jechał 
1924 r. w celach zaro bk ow y ch  do K an ad y  
i zaginął. N ależy  u d zielić  w iadom ości o 
zag in ionym  Sąd ow i.

Sąd  O k ręg o w y .
K o ło m y ja , 16 paźd ziern ika 1936. 4215

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

U rząd  W o jew ó d z k i Stan isław o w sk i.
N r. O A . 10/92-

Stan islaw ów , dnia 21 grudnia 1956 r.

O G Ł O S Z E N IE .
N uchim  T en en h au s, u rod zon y  w r. 1896 

w N a d w o rn e j, syn H u di T en en h au s, w niósł 
p ro śb ę  o zezw olenie na zm ianę nazw iska 
ro do w ego T en en h au s na nazw isko H otL. 
m an.

U rząd  W o jew ó d z k i w Stan isław o w ie po? 
d a je  pow yższą p rośb ę do p ow szechn ej wia? 
dom ości z nad m ien ieniem , żc w mv>! art. 4 
ustaw y z dnia  24/X 1919 r. D z. L . R. P. 
N r. 88 poz. 478, w olno przeciw  jei uwzglę?-  
dnieniu  zg łosić  do M in isterstw a S p r a w  W e? 
w nętrzn ych  sp rzeciw y, k tóre podać n a l e ż y  
do U Tzędu W o jew ó d z k ieg o  w Stanisław o? 
w ie w przeciągu dni 90?ciu od d n i a  ninioj ?  
szego og łoszen ia .

Z a W o je w o d ę :
( — )  M gr. pr. M ieczysław  R appe

K iero w n ik  W y d zia łu . 4210

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C J I .
D y re k c ja  A k c y jn e g o  B an  U u

go wc Lw ow ie, pi. H alick i l ” o p iera jae  się 
na przep isie art. 48 ro zp o rząd zen ia  Frezy? 
denta R zecz y p o sp o lite j z dnia 27 paździer? 
n ik a  1932 N r. 94 poz 812 D U R P . ogłasza 
n in ie jszym , że celem  ściąg n ięcia  za leg łości 
i rcsz tu jący ch  k ap ita łó w  zpn. z diugoter? 
m in ow y ch  p o życzek  h ip o teczn y ch  przez 
B a n k  w yd an ych , od będ zie  się w o b ecn o ści 
delegata  D y re k c ji w biurze notariu sza p. 
D r. B o lesław a T rz o sa  wc Lw ow ie przy ul. 
B a to re g o  9 w dniu 11 lu teg o  193/ o gouzi? 
nic d ziesiątej sprzedaż w d rod ze drugiej 
p u b liczn e j lic y ta c ji dw óch kam ien ic dwu? 
p iętrow y ch , stanow iących  ca łość gospodar? 
czą, p rzeznaczo n y ch  na h o te l, restau rację  
i d a n cin g , p o ło ż o n y ch  wc Lw ow ie, przy 
ul. L egion ów  19 i 21 o b j. 1) w hl. 149-II. 
dz. ks. gr. gm . kat. Lwów. ks. grunt, przy 
Sąd zie O k r. we Lw ow ie i 2) w hl. 150 i ł . 
dz. ks. gr. gin. k a t. Lw ów  ks. grunt, przy 
Sąd zie O kręg , wc Lw ow ie, a stanow iących  
w łasn o ść: ad 1) Z y g m u n ta  Z eh ngu ta  i Ró? 
ży  Z ch n g u t, ad 2) Z ygm un ta Z eh ngu ta. 
C en a  w yw ołania  w ynosi zł. 320.000, zaś rę? 
k o jm ia  zł. 148.000.

,W m iarę zg łoszen ia  n a leżn o ści przewi? 
d zian ych  w art. 7 ust. 5 i art. 49 pow oła? 
n ego  R o zp o rząd zen ia , tak  cena w yw ołania, 
ja k  i Tęk-ojmia będą od p ow ied nio  pouw yż? 
szone na term in ie licy tacy jn y m .

P od staw ą lic y ta c ji będą w arunki licyta? 
ry jn e , u stan ow ion e w yżej p ow ołanem  R oz* 
p orządzen iem .

Praw a o s ó b  trzecich  nie będą p rze szk aaą  
lic y ta c ji  i n ab yw ca uzyska praw o w łasno? 
ści, o  ile te o so b y  n a jp ó ź n ie j na licy ta c ji, 
je d n a k o w o ż  przed  w ezw aniem  d o  czynie? 
n ia  postąp ień  nie w ykażą, iż w niosły  po? 
zew  o zw olnien ie całe j n ieru ch o m ości lu b  
je j  części od eg zek u cji i że u zy skały  zawie? 
szen ie p o stęp ow ania eg zek u cy jnego .

A k ty  postęp ow ania eg zek u cy jnego  m ożna 
przegląd ać w  A k cy jn y m  B a n k u  H ipotecz? 
nym  w e Lw ow ie, p l. H alick i 15 codziennie 
z w y jątk iem  n ied ziel i św iąt w god zinach  
od 9?tej do 13?tej, zaś w ostatn ich  trzech 
dniach  przed term inem  licy ta cy jn y m  w kan? 
celarii w yżej w ym ien ionego n otariusza w 
god zinach  urzędow ych .

Z am ierz a ją cy  licy to w ać m ogą w ciągu o-? 
statn ich  siedm iu dni przed lic y ta c ją  oglą? 
d ać n ieru ch om ość cod zienn ie  o d  god ziny  
8 do 18 z w y jątk iem  n ied ziel i św iąt.

R ów n o cześn ie  o d w o łu je  się term in 
tacyjm y, w yznaczo ny  na 12 styczn ia  1937;

Lw ów , dnia 21 gru dnia 1936. +-°/

A K C Y JN Y  B A N K  HIPOTECZNY.

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jałmużna, 

to obowiązek
i nakaz sumienia.

K O N T O  M. K. K. O. 1200.
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